fe 
| 0 Wyż WE 


f 


ce 1 ۱ 


http://rcin.org.pl 


cin 


r 


— 


5 
U 


+ O WOLNOSCI 
POLSKIEY 


2 Piin > XUKA 
LEONARDA KRZYWKOWSKIEGO 


T. fą pism dzifieyfzych, dawnieyfzych; 
a nawet i praw kraiowych, naywfpanial- 
{ze tytnły, a wizy@kich zapalające umy- 
fly i ferca: wolność Narodu. 

Im flocfza kraiowi Wolność, tym wię- 
kszy powinien mieć interes, poznać ią w 
naturze iey s i fkutkach ; ile ieft godna 
iego rofkofzy. 

Iftotę tedy wolności przedfięwziąść 
trzeba do zgruntowania, a w wyobraże- 
niu iey ftofować ufzezesliwienie, o iakim 
tak piefzczotliwie w Narodzie mówią: 
jeżeli fkutek odpowiada fwemu celowi : 
uważmy więc. 

Wolność naturalną nie tylo nie znam 
sencta, ni (zczęściem, lecz ftrafznym wy- 

“ftepkiem i zwierzęcą fkłonnością : gay’ 
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fig nią rodzay ludzki rządził, niemiałby — 
fpółeczeńftwa, niemiałby Narodu, nie- . 
miałby opatrzonych potrzeb, ani Religii, 
- mi Praw, ni Rządu, ni Miaft, ni manufa- 
ktur, ni rękodzieł, ni handlu; flowem, co 
ma do tych czas, i obfituie we wfzyftko. 

W tak fmutney poftaci będąca wolność, 
nie ma żadnego wdzięku, 11001762۷ , i po- 
nęty : i niktby fie z tych wymównych o- 
ney przyiacioł do niey nie łączył. 

Te oryginały Wolności naturalney da- 
ią fig znaydować w niektórych dotąd 
inieyfcach A fryki, a nawet wożą czafami 
na widowifko dzikich ludzi. Mamy też 
opifania o Indyanach, a bardziey o Ame- | 
rykanach w.czafie podbiiania ich, tudziez 
opifanie zeglugi Angielczyka Kooka. Ich 
wolność naywyżfza, od nich naywiecey 
ceniona, nie wabi nas, lecz politowanie 
fprawuie. 

Ten zatym ftan Wolności, z fiebie czy- 
li iftoty fwey, nie ieft fzczęśliwy; zatym 
wolność w naturze fwey nie ieft flody- 
czą: nie ieft cnotą, i fama fobą nie fpra- 
wuie rofkofzy. 

Nie flowo więc wolności ma na wizy- 
ftko zatykać ufzy, odwracać oczy: iak 
ią dzifiay czczą Partyzanci wolności, ale 
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na nią tyle trzeba mieć wzgledów, ile 
ieft dobra dla Kraiu i POM ile 
ieft urządzona. 

Oto tedy tu rzecz ieft, aby o niey po- 
fluchaé bez przefądu, aby o dobroci, lub 
złości iey być bezftronnym Sędzią: ina- 
czey złe wiecznym będzie, a dobro, nie 
poznane z włafności fwey, czci mieć pra- 
wdziwey nie będzie. 

Roftropny Patryota powinien wgłę- 
bić fie w poznanie wewnętrzne rzeczy ; 
z flegmą i zimną krwią © niey pofłu- 
chać, pomyślić: aby dać mądrą o niey 
konkluzyq: o co iedynie tu idzie. Ina- 
czey ieft to, iak nofić imie niedofkonate- 
go lekarza aby być w fkutku wysmieni- 
tym zaboycą. 

Gdy ten wftep rzeczy ufpofobi umyfl 
aby na dobroć i powinność Wolno- 
Sci patrzał; nie zaś tytułem iey kończył 
przekonanie, w ten czas dopełnić fie mo- 
że cel fzczęśliwości Kraiu w poprawie rys _ 
fu Rządu, iaki dopiero zaprząta głowy. 

Dotąd wylana z granic możnych Oby- 
watelów Anarchia, kiedy okropne dopeł- 
niała zbrodnie , nie inne miała hafło, iak 
za Wiare i Wolność; choć nikt Religii nie 
kafiował , i nie znał flowa i treści Wol- 
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ności, przecież to dodawało ferca Ryce- 
rzom, gruntem było ich bohatyrftwa i 
rzezi. 

Gdy pora zabłyfła, że fami Polacy fo- 
bie Prawa dawać zaczęli; pracowano 
więc, aby zrzucić te haniebną o nas opi- 
nią zagraniczną: z urąganiem mówioną 
i pifaną: że Praw ftanowié fobie iefte- 
śmy niezdolni, Miłośnicy Wolności! u- 
fprawiedliwiaż was przemoc iakowego 
gwałtu? nie zdolniżeście fami fiebie oce- 
nić. Oh! pięknyż to rząd Kraiu, kiedy 
bez woyny doznaie od Potencyi zagrani- 
czney zaboru Kraiów , i tyle haniebnych 
ucifków i zniewagi, Kray, który fiebie 
nazywa wolnym! niechże to nas nau- 
czy, iaka ieft nafza wolność z którą fie 

chlubim, rząd w którym iefteśmy : a 
fzczęśliwość 'którey Zyczemy, niech u- 
myfy Obywatelíkie przerazi światłem 
do poznania źrzodła fwey marności i nę- 
dzy , pórufzy do fpokoynego o tym fłu- 
chania. 

Kiedy Zakładacze fpółeczeńftwa za- 
częli urządzać Obywatelftwo, i z tey na- 
turalney wolności , (iaka fig opifała wy- 
Żey ) robili związek: czynili porządek, 
¡aki fig zdarzył, i iak komu do tego fluzy- 
ły lub moc, lub zręczność. 
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Nie pifano pod ów czas Praw , pewnie 
nie umieli i pifaé, tak rządzili ludem, iak 
czas, ftan, i okoliczności kazały. 

Poźniey kiedy oświecenie coraz wię- 
ksze robić fię wzięło; uftawy ftanowiące 
powfzechność, zaczęły pifane być. Opu- 
fzczaiąe inne Narody, fchodzę do począ- 
tków Narodu mego Polfkiego : a to ieft, 
iż ten maiąc wprzód Lechów, i dwunaftu 
Woiewodów Rząd, nie miał atoli pifa- 
nych Praw, i żadna w nafzych tomach o 
onych nie ieft wiadomość, aż pierwfzy 
Krakus pod rokiem 700, poßanowil Pra- 
wa, Sędziów obrał, Dekreta i rozkazy 
wydał, i 12. Woiewodow znioft, lecz 
pism onego nie ma, świadczy o tym Volu- 
men swszy Praw Kraiowych. 

Koleyno naftepne Xiążęta Polfcy, ka- 
zdy coś nowego zrobił porządku, i tak 
fię kleciło bez gruntownego porządkn, 
iaki późnieylzych czafów naftąpił. 

Pod rokiem 1547. Król Kazimierz ۰ 
Wielki, zaczął Prawa pifać w całym po- 
rządku, po nim naftepni, i iuz fie ugrun- 
towal Rząd i Narod w Prawa. 

Wolność tedy ta, która w naturze 
fwey Ciak fig pokazała wyżey ) obrzy- — 
dia, przerobiona na Prawo fpółeczności 
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Narodu. Takiemi kołeiami Rządów we 
wfzyftkich kraiach ograniczoną została ; 
dano iey reguły i przepify ; od których 
ftanu, a Konftytucyi każdego Kraiu od- 
miennych, zawifaia moc, powaga, boga- 
wa, i fzczęśliwość Narodów. 

Skoro tedy od urządzenia wolności 
ludzkiey: tey to Matki wfzyftkich na- 
mictnosci i zbrodni wfzyftko zawifa; 
więc wnofić trzeba, że wolność do dofko- 
nałych nie doprowadzana klub, psuie nam 
wfzyftko ; że ona nam traci Kraie, ona 
zagraniczną na nas ściąga przemoc , oną 
ieft źrzodłem kłótni, niefnafkow, nierzą- 
du, w iakim iefteśmy bez mocy, fortec, 
porządnych miaft, handlu, rzemiof i ma- 
nufaktur. 


Mniey tedy do tey wolności mieć 
przywiązania potrzeba, więcey rozumu; 
aby fię bez fłabości przypatrzyć iey 
wdziękom ; jeśli fa fufzne, iey defektom, | 
iakie zawiera, i z urządzenia iey, nie ros 
fpaczać o ¡ey utratę, Jefzcze 

Rozpatrzmy fie w tey fwoiey ukocha- 
ney wolności, ieźli ig mamy, a czy ma- 
my wfzyfcy? iezli nie ciefzemy fie fa- 
mym tyla oney tytułem, i ieźli ta nie ۰ 
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prywata ieft cudza, która na nafze nie- 
fzczęście, nas do niey namówiła? 

Nad tym tedy życzę fie zaftanowié, a 
zedrzeć mafkę , która nas zwodzi , która 
truie poprawę Rządu haftem wolności, 
dopufzcza ięczeć w niedoli, w iakiey Na, 
rod zoftaie; a łudząc iey okropną fłody- 
czą, imie Polaków, i Polfki gubi. 


Jakaż iefi w Polfzcze M olność ? 

Zeby wolność Polfką dofkonale zrozu- 
mieć, trzeba rozpoznać dobrze ftan Szla- 
checki w iakim ieft fkładzie , w którym 
nayduią fie trzy klaffy. Panowie, Szla- 
chta Powiatowa, i Szlachta profta. Bo 
o wolności. dla Miaft i Włościan nie w 
Polfzcze to myśleć. 

Panowie choć fa Szlachta, ale Szlachci- 
cem którego nazwać, miałby fobie za 
krzywdę. Ci tedy Panowie przywlalzczy- 
li to wfzyftko w kraiu, co ieft naywię- 
ksaym i korzyftnym, fądzą, ze urodze- 
nie dało im do tego Prawo, chociaż Szla- 
checka równość ieft w tym kraiu iedy- 
nym haftem, wziąwfzy zatym w kraiu - 
naywiększych kilka, czy kilkanaście Sca- 
roftw, Urząd wyfoki, przywłafzczaią fo- 
bie rząd nad całą Szlachtą: trzymaia za- 
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tym partye na Seymikach, w które wpro: 


wadzili zuchwałość, rozwiązłość, prakty- 
ki, podwoyne Seymiki, i niefprawiedli- 
wy wybor Urzędów, któremi fami gar- 


dzą, i być w nich maiq za hańbę : Oprócz, 


Sądowego Staroftwa, z którego kogo ła- ` 


fka kredenfuią Sędziow , na tych Seymi- 
kach, wybieraią Pofow i Deputatów 
fwoich Przyiaciot, aby maiątkiem i fu- 


mnieniem fluzyli: z nich tedy maig wzię- _ 


tość ; i wyrabiają fwe intereffa na Sey- 
mikach, Trybunatach, i tam daley , oni 
penfye zagraniczne biorą, i każdy interes 


fwoy podfzywaią pod tytuł wolności, 2 
zagranicznemi Potencyami korrefpondu- 


ią; a czafami do fkrytych wchodzą Tra- 
ktatów, i zmowy na Narod, woyfka za- 
graniczne [prowadza'3 do kraiu, pod Pra- 
wem być niechcą, nie dla fiebie go ftano- 
wią, ztąd w każdym Sądzie lękać fię trze- 
ba ich, gdyż intrygą naygorfzą wygraią 
fprawę. Z nich źrzodła maią Konfedera- 
cye, liberum veto, przy którym za prze- 


fzłego panowania Augufta III. żadnego 3 


Seymu nie bylo, ale wfzyftkie zerwane. 
Z nich władza nieograniczona niegdyś 
-była Hetmanów, oni obieraią Królów, ro- 


bia fakcye, rewolucye. Zkąd przyczy- 
na. 
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na zaboru kraiów -I to ieft wolność Pol- 
fka, to naydrożfzy kleynot, za którym fię 
uganiamy , i którą zwodzim nafzą fzczę- 
śliwość; a która dopufzczaiac Panom 
wfzyftko bezkarnie czynić, na wfzyftkie 
zbrodnie fluzy imiefzcze amneftyą, przez 
którą Dekreta wfzyftkie, a nawet Obligi 
kafluią. Jak czytamy w raku 1717. w 


| tychfłowach: Dekreta i przewody prawne 


` kaffuiemy, od kondemnat otrzymanych uwal- 

niamy, one kaffuicmy.  Infcriptiones obliga- 
-torias feu in bonis locatas, wzgledem tych 
[zkod datas pro nullis deklarowawfzy refti- 
tutionem fubftancyi nakazniemy. 

Cóż tedy Szlachta Powiatowa? ta w le- 
targu zoftaie, ona bowiem na Seymikach 
Prawa daiąc, w Trybunałach i wfzyftkich 
Dykafteryach fadzac wfzyftkich, na Sey- 
mikach obieraiąc Urzędy ; nie zna fiebie i 
fkarży fie jefzcze na przemoc Panów, kto- 
rey używaią przez nich, na nichże fa- 
mych, ta na Seymie i w Juryzdykcyach 
fluzy Panom dufzą, ciałem i maiątkiem, 

_ jednak ani na Seymie nic nie znaczy; w 
Juryzdykcyach fprawę przegra, przed 
pokoiem ftoi, i nayniżfze ufzanowanie 
czyni. Mozeby kto fądził, że za to musi 
od nich korzyftać , bynaymniey : do Sta- 
| e roftwa 
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roftwa nie dopufzczą, wyfokiego Urzedu 
toż famo; ale drążkowy Urząd Skarbni- 
kowftwa, Łowiectwa, Strukczoftwa, Mo- 
ftowniczoftwa, może mieć wyrobione, a 
gdy na Seymikach ftraci kilkadziefiąt ty- 
fięcy , i fpłaci Konkurrenta. może zoftać 
Sędzią Ziemfkim, lub innym Urzędnikiem 
Powiatowym, iezli zaś bierze od Pana 
penfyą: mufi partya przyprowadzić na 
Seymtki, na co i penfyą, i zdrowie ftra- 
ci, a częftokroc w tym czafie krefę we- 
zmie, lub zabitym zoftanie. Jeft toie- 
dnsk wielką ich ozdobą być którego Pa- 
na partyi, ponieważ ten Seymikami zwy- 
kle ieden rządzi ; bywaia wreście ci Szla- 
chta na Elekcyach Królów, ieźli ich któ- 
ry poprowadzi z Panów, ale z niemi ża- 
den z Konkurrentów ani traktuie, ni ga- 
da ; ledwie fię dowie od Pana, kto fię fta- 
ra o Tron, i z kim lepiey trzymać; a po 
obraniu nie poznany od Elektora powra-. 
ca wyexpenfowany do domu. I to ieft 
wolność Szlachecka , za którą krew wy- 
lewać ieft flodko, życie i maiątek ftracić 
każdy gotowy. 

Szlachta profta, ta pofponowana, gar- 
dzena, do żadnego Urzędu ani myśląca, 
bywa fprowadzana na Seymiki, gdzie im. 
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daia naypodleyfze pokarmy i trunki, i 
dla nich to dofyć, oni nie dbaią i nie wie- 
dzą kogo maig obierać, ślepo fie trzyma- 
ią partyi, o którey im powiedzą : 89 
¿po ulicach wiwat, różne w ów czas ma- 
iym ludziom, a naybardziey Żydom czy- 
nią krzywdy i fzkcdy bezkarnie, z fobą 
fie rąbią,i pilani pogubią czapki, czefto to 
bywa, że i kryminały robią. Jednak wol- 
ność bardzo kochaią , toż i równość, po 
wiedzieć im, że to przeciw równości i 
wolności, śmiało umrzeć gotowi. 

Te to obrazy nierządney nafzey wol- 
ności, bardziey fa przefzłych wieków 
włafnością: niż gdyby w tych czafiech 
trafiały fie 

Jak nauki i oświecenie nsftaty, widzie- 
liśmy z fiodyczą, Otywateléw czynnych, 
i ofiarę z fiebie Republikańfką daiących. 

Odmiany te, wzięły fwe źrzodło od 
poprawy Rządu, mocą ktorey fkaflowa- 
ne liberum veto na Seymikach, odebrana 
władza Hetmanom, poprawiony Procefs 
kraiowy, zgafzone rozdawnictwo Sta- 
roftw, te iedyne rewolucyów kraiowych 
gniazdo, urządzone Juryzdykcye; a przy- 
kładem dobrym , wprowadzona trze- 
wos, i 

Ta- 
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Takowe ograniczenia wolności rozpa- 
faney w Polfzcze, cóż zafzkodziły kraio- 
wi na fwobodach iego; izaliż ‘nie czuie 
każdy teraz większey rofkofzy, doświad- 
czaiąc w Juryzdykcyach z Panami doy- 
ścia fprawiedliwości? Czego dawniey nie 
było; doświadczaiąc na Seymikach za-~ 
wfze Elekcyów, nie tak iak dawniey, że 
zawfze zrywane były, rzadko gdzie byli 
w Powiecie Sędziowie Ziemfcy ; iak w 
Brześciu Litewfkim, gdzie przez kilka- 
dziefiąt lat aż do daty Elekcyi teraźniey-. 
Azego Króla, i poprawy Seymikow, nie 
. było Ziemftwa, Grod fprawy Ziemfkie 
fądził ; a wolność w ów czas wetandi ie- 
dnego Szlachcica, Konftyt: 1717. nay- 
drożfzym nazwana kleynotem, odbierała 
wolność kilku tyfięcy Szlachcie , daley | 
nie dobreż to okrzefanie wolności, z u- 
krócenia władzy Hetmanom , którzy 
przywłafzczaiąc fobie trzecią Potencyą 
pośrzedniczą w kraiu, między Tronem 
a Narodem, naywiększy nieporządek, 
extorfye, i użycie na fwoy interes Żoł- 
nierzy dopelniali, a onych bez mufztry 
opatrzenia i nauk trzymali. 

Staroftwa były to włafnością Panów, 
i iesli kiedy dorwał fie Szlachcic, to nay- 
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mnieyfze doftal, a tymi Staroftwami, 
Panowie będąc w pokoleniach fwoich Pa- 
nami, wynofili fię nad równość ; tych 
intratami forfówali Seymiki, Seymy, 
Trybunały, w kraiu rewolucye robili, 
zagraniczne kabały prowadzili. 

A te przykłady czyliz nie powinny u- 
czyć? że wolność nie maiąca rozumnych 


reguł i granic , ieft nayfzkodliwfza i 


o, 


ow | 


١ fzczesliwosci Obywatelfkiey, i całości 


Kraiowey. 

Któż w wyliczonych wyżey uwagach, 
Stanów Rzeczy pofp: znaydował wolność, 
i znaydował dla wfzyftkich? Toż to ieft 
wolność, żeby Panom wfzyftko było wol- 
no, a Szlachcie nic? a równość te to ha- 
flo Obywatelfkie było marnym okrzy- 
kiem? Toż to wolność , gdzie fprawie- 
dliwość dependuie od łafki Sądu, od par- 
tyi, odintrygi, gdyby Szlachcic prawu- 
iący fię z Panem ftracił maiątek, i fpra- 
wę przegrał ? żeby do żadnych wyżfzych 
nie był dopufzczany Urzędów i Dofto- 
ienftw ? żeby fie fkarzyt na przemoc? 


(żeby pokrzywdzonym zoftał bezkarnie ?_ 


żeby kray był bezbronnie zabierany ? 

żeby zagraniczny żołnierz tyrańftwa nad 

Obywatelami i extorfye czynił? miefzał 
: fie. 


0 
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lie do Elekcyów 7 Prawa pifal? Toż to 
nakoniec wolność , aby nie mieć porzą- 
dnych i murem opafanych Miaft, opadłe 
Fortece i Zamki widzieć, nieopatrzone 
mieć granice , nie wiedzieć co zagrani- 
cznych Dworów Gabinety o nas myślą? 
iakie fyftema i układy Europy? żyć na 
łos i azard, zawfze wołać na nierząd ; 
kłócić fig na Seymach, zarzucać ¡eden 
drugiemu partyzańftwo zagraniczne, lub 
przekupftwo ? Pofłom zagranicznym być 
pofłufznym © latać po Wiedniu , Peters- 
burgu, Berlinie, tam na Narod robić u- 
kłady? Zanofić na Seym Proteftacye ? 
Nie mieć ni handlów bez włafney ftraty , 
ni manufaktur? ni rękodzieł? a z pracy, 
przemyfłu i ofzuftwa Cudzoziemców 
Żyć, ftroić fie, figurować , bawić fie 2 
Którzy z nieładu nafzego cały niemal z 
kraiu zbieraig i wywożą maiątek. 

Jeźli to taka wolnośc , i ieźli na imie 
tey nie znaney od nas wolności, bez za- 
ftanowienia iaką ieft, zapalać za nią u- 
myfł i ferca, czegoż fię fpodziewać w 
kraiu? Jaki związek i co za tym idzie? 
A tyle doświadczaiąc uważmy, ieżli ma- 
my wolnośś, i ieźli ta wolność nie ieft . 
raczey niewolą 2 

Czas 
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Czas więc, czas Bracia Polacy! poznać 
fię na wolności nafzey, i iey fłodyczy: 
czas powftać z barłogu pröZniadtwa, prze- 
fadus i dziwacznych maxym. Bądźmy 
wolnemi, ale rządnemi, niech zdziczałe 


wolności korzenia, rozumem poznane, ro- 


_zumem znifzczone zoftaną; niech wol- 


ność ograniczona będzie. Inaczey ieśli 
tym nieładom nie zapobieżem , ieśli fie 


nieotrząśniem przefądom, ieśli fie nie po- | 


znamy na ofobiftości i podftepftwie in- 
tryg. ieśli Panom nafzym maiącym myśl 


do Tronu wierzyć daley będziem, i ich 3 
nadetym pilmom prywata i odglofem 


tchngcym Anarchii, a w niey rzadzenia 
Szlachtą: wftep do ferca damy. Zginie 
Narod cały , iak iuż w członkach (wych 
od lat 200. ginie. | 

Ty Przeswietny Stanie Rycerfki, nay- 
większy filarze i twierdzo Narodu, któ- 
rego więcey ieft, niż Panów, i który 
poznawfzy fię na fobie, pokazać powi- 
nieneś moc fwą w rządzeniu kraiu; po- 
znay prywatę Panów, nie day fię zwo- 
dzić daley, uczyń koniec nierządom 
Polfki. 

Kto z nierządu wolności , famym tylo 


|| 
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| Mozno-wladeom dogodney chce obaczyć 


zgubę 


| 
\ 
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X © X TE 


żgubę Narodu, niechay fpoyrzy w Wo: 
+ lumina Praw nafzych, iaki był dawniey 

Narod, iak wielkie inkorporacye Kra- 
iów , iakie granice, widzieć będzie: iz 
długość iego „ od brzegów czarnego Mo- 


rza, miała góry Karpackie od południa, - 
a. brzegi morza Bałtyckiego od put nocy, - 


fzerokość od granic Szląfka na zachod, 
kończyła fię na granicach Eftonii na 
wfchod floñca. 

Straciliśmy Kiiów, Smolenfk, Staro- 
dub, Witehfk, Méciflaw, Inflanty, Pruf- 
Sy, i nowych teraz tytulów Kraie: Gal- 


licya, i Nowo-Roflya. Te rozwaliny: 


Rzeczypofpolitey czyliż nie powinne عه‎ 
budzić umyfly do poprawy Rządu, nie 


przeto żebyśmy odebrali te Kraie: pró- | : 


¿no to bowiem myślić; znaiąc z kim 
mamy doczynienia, ale żebyśmy refzty 


i całości nie ftracili. Pökiz podobni gla“ ٠ 


w wt, 
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zom martwym żyć będziem. 
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